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WIAINWOŚCI KIIAJ01VE.
B e r l i n ,  d. 1 5 .  Kwietniu. — I),vór k r ó l e w s k i  p r z y w d z i e w a  o d  d z i s ia j  

na cztery tygodnie  żałobę , za z m a r ł ą  d .  14. b. m. JK M  k s i ę ż n ą  W i l h e l m  
pruską .

V' r ®c ł a w ;  d - 1.3. Kwietnia. — Z Galicy i nadchodzą zawsze jeszcze 
bardzo n iepokojące wiadomości.  Chłopi tak dalece wzięli przewagę nad 
w ładzam i, iż będzie po trzeba innych  ś rod kó w  użyć do ntłilinienia p o w sta ­
nia , bo obecne nie w ystarczają .  W ielka drożyzna także do tego się p r z y ­
k ład a ,  iż. rozpasane t łum y do najw yższego  stopnia doszły zapalrzywości.  
P rzechody  wojsk  przez Białą wciąż t r w a ją ,  n aw e t  jak zaręczają z p e w n o ­
śc ią ,  słyszano w K rakow ie  6. t. m. około godziny 8. z rana  silne strzelanie 
z ręcznej broni i armat w stronie  Galieyi.

W czo ra j  p rz y w ió z ł  pocz tow y  k on d u k to r  z górnego Szlaska wiadomość, 
ze  ł a c z n o s c  p o c z t o w a  m i ę d  z y  K r a k o w e m i G a l i c y *  p r z e r w a n ą  
z o s t a ł a .  Nic ulega to żadnej w ą tp l iw o śc i ,  ze w tej chwili stan Galicy i 
, a e  o jes t w ą tp l iw s z y ,  aniżeli był przed utłuinieniem powstania .  P o g ło ­
ska naw et obiegała o ru chu  w K ra k o w ie ,  k tó ry  miała nastąpić we wielki 
p ią tek ,  szczęściem, że ta zasadzka się nie u d a ł ’, lubo w okolicy K rakowa 
upowszechniła  się w iadom ość, że chłopi galicyjscy postanowili '  jeść świe- 
cąkę wielkanocną w s ta rym  grodzic  Jagiellonów. (Niem. gaz. poz.)

Z n a d  R e n u ,  d. 9 .  Kwietnia. — Reński D ostrzegać/ udziela pod ług  
ziennika de la l laye  depeszę , k tó rą  książę Metternich miał do gabinetu 

irancuzkiego w ystosow ać.  Książe Metternich posta ra ł  sic o mnóstwo listów, 
pism, doniesień i zeznań św ia d k ó w ,  z k tó ry ch  się ok azu je ,  że komitety 
polskie, mianowicie w  P a ry ż u  i B ruxe ll i ,  przez to w a rz y s tw a ,  pisma d ru ­
kow ane  . korrcspondencye  listowne do tego d ą ż ą ,  aby p oburzyć  mieszkań­
ców  polskich niegdyś k ra jów  do pow stan ia  p rzeciw  rządom, k tó rych  berłu  
teraz ulegają. Odpis tych  pap ierów  przesłał książę 2 5 .  Marca p. G uizotowi 
Książę zarzuca gabinetowi francnzkiem u, iż pod względem P o lak ó w  nok - 
żuje sie st ronnym . ..Rząd Jrancuzki,  mówi książę, u trzy m u je  zupełnie 
nies łuszn ie ,  ze J rancya jest w o ln ą ,  że opinia publiczna ma p raw o  objawie 
nia sw ych  sym paty i pub licznych ,  że Pan sie musisz do niej stosować. Gdy

l ^ y w k i  i  i f i e k s y h a ń s l i i c h .
nr.

W V P L A T A  Z E  S P Ó Ł K I  L E Ś N E J .
( , z y  p o w ied z ia łem , rzeki D iaz ,  że  lo  są s ieroty? w ly m  razie b y ł ­

b y m  bardzo skłamał. • v -
~  *'s i e . ab* u w a ż a m ,  że i (w o je  sumien i e  rz ek ł  sędz ia  d o s y ć  sie 

p r ę d k o  za st rasza ‘ '
~ • r , lk ' .z , |P c biie jak tw o je  panie sędzio , widzę, że się porozum iem y.  

A lb ow iem  m iędzy  rzetelny mi lu d ź m i.___
—  K o rz y s t a ją c  z ro z p o r z ą d z e ń  p r a w a ,  m ów ił s ę d z ia ,  d w o ja k ie g o  

d o p in am  c e lu .  n a jp r z ó d ,  z a p e w n ia m  i v „t m ło d y m  In d i ja n o m  zbaw ien ie  
m u s i T  " •  ,n° b \ <l,lP 0 ,v iedzinli)oś,*ją‘; g d y b y * zo s  już  byli  oe li rzce in  
' ■ s i a ł b y , „ się mmi o p ie k o w a ć ;  s tan  a to li  b a łw o c h w a ls tw a  w j aki m się

( ,c ./ | 11‘i(h ,j ą , w iększą nadaje św ię to ść  m oim , do  nich prawom.

n ew n c  Diśz k« lvv,ek is.l.ninl zw yczaj sprzedawania sęd z ió w  (o za­

lanie p i e o i y d , ^ b v c ° i>USC W)  SP ° S° b n o ś c i ’ i e b -v S,ę l ( « °  «> f hoc za

zżorsTeiJiu d ' £  r awil LeSZCZe Svdzin- c h c ia łb y m  z a p o b ie d z  w ie lk iem u 
Zgorszeniu, u j i t s zk m ic y  b o w ie m  tu le js i  g o lo w i  sz a le ń s tw a  p op e łn iać  
w „ b iegan iu  »  » <|MV, I(; o r i y s z c 2 c t J t ^  U)|ofJvrh d()SZ a
sm utne w id o i i*ko pom im o św iętośc i p o w o d a ,  k iedy  zn takie małe dzieci, 
tak ogrom ne summy lu z . , ,  jilk zn jakl p rzed m i0 | m*o d v .

—  O grom ne! w yk rzy k n ą ł  pedro.
K iedy mówią ogromne, odparł żw a w o  sędzia, mając och otę  jesz ­

cze  raz p o w tó r zy ć  to co na koń cu  pow ied z ia ł ,  chcę  m ó w ić ........

.V tak b y ło .  jak b y ś  mógł się Odważyć ścigać i w trącać do więzienia w y -
I ziow iszpans ic , J a k b y ś  mógł w  Hiszpanii u jm ow ać  się otwarcie  za 

sp raw a uzurpacyi i s łużyć ići «-o ic..„ ■ . , . , v “l . t’ . r,,A> J J u p  r  rancyi bez miłosierdzia za narzędzie
przeciw  usposobieniu , życzeniom oświeconej i rzetelnej większości Franci,-’ 
z o w ,  przeciw  p raw d z iw y m  „iteressom Hiszpanii i w sprzeczności z po li tyka  
m ocarstw pó łn o cny ch?  Zapoznaj nas bez ogródki ze sw y m  systemem poli­
ty c zn y m  pod względem zagran icy : od czasu w y p ad k ó w  w daw nej Polsce 
zdaje się widocznie być nam  przec iw nym  i n iekon sek w en tny m ; wszakże 
dzienniki f r an c .u k ,e u rzędow e i p ó łn rzędow e p rzy jm o w a ły  i p op ie ra ły  ka- 
/d ą  po tw arz  , k łam stwo. P osy łam y  P a n u  obszerne i autentyczne dow ody , 
że najswiezsze w ypadk i w  daw nej Polsce „kn ow ane  zosta ły  jaw nie i z Jego

n i  z ZS ’ W *  B - e H i ,  i że gabinet L i c u z k i  z nfe-
mocj ekkomyslnosci albo z namysłem i w  sposób wcale n iedozw olony

tcze-dm mm spisku rozgałęzionego w Polsce, g łośnych i niesz- 
c |ę» n > c i  niani es tacy i na korzyść  Polsk i,  działań we F rancyi p rzec iw  rz ą ­
dowi aiistryackiemu albo p rzyna jm n ie j  tym  dążeniom nie przeszkadzał lubo 
nas równocześnie błaga o d ozór  nad kdązęciem w  A u s try i  se b w y ’tanv m  
(Bordeaux) jako tez. nad licznymi i po tężnym i jego s tronnikam i w  państw ach  
austry ackich. Niechętnie ale z n iew zruszoną  su row ośc ią  w ypełn ia l iśm y J e - o  
zamiary, ju z  to zabierając listy, ju ż  to chw y ta ją c  gości odw iedzających, już 
to za pomocą „m y ch  ś ro d k ó w ,  o k tó ry ch  Go uwiadomiliśmy. ' Nie m oże- 

* » .  “ f  » '  • * * »  l . k  M n ,  i d l ,  „ a ,  tak  „ X -

ulu Inn 7 S1,,‘ P° T -  S' ?, °  Wzaj‘emnos'<:- ( Volls ponvons accepter 
plu> long .temps „ „  role megal de dune et p o u r  „ou s  fort d angereux ;  no us
devons agir pa r  rccp roc i te .)  P ros im y  P ana ,  abyś albo zabiegom w ych od ź­
ców lo lsk ic h  koniec p o ło ż y ł ,  albo z w ychodźcami hiszpańskimi z r ó w n a  
w olnością , uprzejm ośc ią  się obchodził ,  jeżeli sobie nie p rzyznajesz  ani p ra ­
wa ani siły, abyś w ychodźców  polskich poskrom ił i n ieszkodliwymi uczynił ,  
ł rancyi zas s y m p a ty ą  dla nich przy tłum ił .  P o n iew aż  się Pan w zbraniasz 
z wychodźcami hiszpańskimi obchodzić się w ró w n y  sposób : donosimy m u, 
iz jeżeli nas nie dojdzie odpow iedź s tanowcza i p rzychy lna  dla m o cars tw  
p ó łn o c n y c h , chw yc im y  się względem leg i tym is tów  f r an tuzk ich  w* A u s try i  
■ow-nie liberalnych k ro k ó w ,  jak  jc  Pan  dla w y chod źców  Po lsk ich  we F ran -

— Z n ac zn e ,  p r z e r w a ł  mu D iaz, lep ie i  l e n - ,  ~  7 T
Ole- a k n ip i i ló w  Sę, h i c 8„  . L l ^  X

ksiądz p ro b o s z c z  w y śm ien itą  z ro b i  czy n n o ść .
—  J a k l o ,  p ro b o s z c z  . . .  z a w o ła ł  z m ie szan y  u rz ę d n ik
M a s t r a c i , , p o m y ś la ł  so b ie  D iaz  nie b a r d z o  z a t r w o ż o n y  c z u ło śc ią  

( mieina w ła d z y  s ą d o w n ic z e j ,  p rzec iw  k tó r e j  zam ie rza ł  s taw ić  s k r u p u ­l e  d u c h o w n e j ,  a  c z y n ią c  je  ty m  s p o s o b o m  o b o je fn e m i .  L -
■ i '  z n ich  ko rzys tać . -  J e d n o  k ła m s tw o  nie od e jm ie  śm iałości  cz ło -X “r!. . i ° r  ?owiedr!ma ^  L

w ielebni)  i i ‘ L i • ’ PC1 7i> b n id z o  k w o t ę ,  jego p ro b o s z c z o w sk ie )
dem I, I j  u y  11111 wJr8,awił s p r a w ę  w y k u p o w a n i a  du sz  p o d  w zg lę -

■ , , '  w ‘[ " c h o w i iy m  z zo p e łn e m  zaii iechanicni d o c z e sn y c h  w id o k ó w ,
t inu się dał  p rz e k o n a ć .

K ędzia  w e s lc h o ą ł  na lo  i rz ek ł  po  chwili n am y s łu
s n n  oA * ’ » l)nuie Petlr() nic ma to  innego s p o s o b u  z a ła tw ie n ia  tć i  
*1 ■ ■ jest ze o n a  już tak  d a le k o  p o su n ię ta ,  żeby  s i e n i e  d a ła  z e r w a ć
z rz u c en iem  się u k ła d u ?  z e rw a ć ,

—  Ali, panie sędzio ,  całem mieniem człow ieka  p o c z c iw e g o  iosi
s ł o w o : __ ja t e i  nic  nie p o s } a ( h m , d o d a ł  P e d r o  Z s e m J Z Ć J J !
-H* p o tw ie r d z a ć  jego  o k r o p n e  u b ó s tw o ;  a p o le m  to  n ie o m y ln e  m l t n  
!“  C l , . , a l f  | !oS “ .
lep szego  i j e d y n e g o  przy jac ie la .  n >

I z d a w a ł  się b y ć  pogrąż,ony w  m y ś la c h  • • i
s m u tn e  w spom nien ie .  k i l a c h  n a jp o s ę p n ie j s z y c h  na  to

ś r ić  ^  S| , d " ! ia  n r n d J i ł ] ! h n ’-V m ia l e m  o to  żeb y  te  dz iec i  p u -
c ic h o :  ,0 ,c r .v D », p o g o d z i ło b y  s ,?  w s z y s t k o  tym sposoiem. 1 dociął

—  P ro b o s z c z  ci n ig d y  n ie  zapłaci.
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cy i  p r z e d s ię w z ią łe ś  a lbo im potakiwałeś.®  G d y b y  ta dep esza  nie s ta ła  
w  d z ie n n ik u ,  k tó r y  z w y k ł  c z e rp a ć  ze  ź ró d e ł  u r z ę d o w y c h  i za u r z ę d o w y  
u c h o d z i ,  a n ib y ś m y  o niej  n ie  w sp o m in a l i .  Nie dla t e g o ,  że r z ą d o w i  l tan -  
cuzkiemii tak ie  c zy n i  w y r z u t y ,  lecz p o n iew aż  w niej  o b ja w ia  się  u w a ż a n ie  
rzeczy ,  k tó re  sp rz e c iw ia  się  u sposob ien iu  ksiąźęcia  z k ą d  in ąd  tak  p o z y t y ­
w n em u .  Z n a jd u je  się  w  niej  tw ie rd z e n ie ,  że o św ie c o n a  i rze te lna  w ięk szo ść  
F r a n c u z ó w  s p r z y j a  I*on K ar lo so w i  i j e g o  s t r o n n ik o m .  P o d o b n e  w y ra ż e n ie  
m o że  s łu sz n ie  u d e r z a ć ,  p o n iew aż  s łu sz n ie  p y t a m y ,  gd z ie  ta o św ie c o n a  i rze ­
te lna  w ię k s z o ś ć  w e  F r a n c y  i się o b ja w ia .  W ię k s z o ś ć  p r a s s y  jest s t a n o w c z o  
p rz e c iw  D o n  K a r lo s o w i ;  w s z y s tk ie  m in i s te r s tw a  b y ł y  p rz e c iw n e  In fan to w i ,  
r ó w n i e  w ię k sz o ść  i z b y ,  a ty lk o  n iesk o ń cz en ie  m a ła  m n ie jszość  l e g i ty m is tó w  
m u s i a ł a  się  przeciw’ k r ó lo w e j  o ś w ia d c z y ć ,  a b y  s w e j  zasadz ie  w ie r n ą  p o z o ­
stać.  C z y ż  ci są  rze te ln ie js i  i o ś w ie c e ń s i ?  l e g o  p rz y p u śc ić  nie m ożna ,  
p o n i e w a ż ,  jak w i a d o m o ,  A u s t r y a  n a ty c h m ia s t  b y ł a  g o t o w ą  u z n ać  n o w e  
u rz ąd z en ie .  G d y b y  zaś to  zd an ie  n a w e t  z m i e n io n o , g d z ież  d o w ó d , że legi- 
ty m iśc i  sk ła d a ją  w ię k sz o ść !  T a k ie  p rz y p u s z c z e n ie  nie o d p o w ia d a  z a p a t r y w a ­
n iu  s ie  k an c le rza  s t a n u  fak ta  t y lk o  u w z g lę d n ia ją c e m u .  P o d o b n ie ż  z a g r o ż e ­
n ie  ś r o d k ó w  o d p o w i e d n ic h ,  z a r z u t ,  że F r a n c y  a  A u s t r y ą  ubłagała.,  o s t r z e ­
żen ie  księcia  B o r d e a u x  i je g o  „potężnych® s tro n n ik ó w ’. K an c le rz  s t a n u  wie 
n a d to  d o b r z e ,  że ze w s z y s tk i c h  n iebezp ieczeńs tw ’, k tó re  K rancy i  z ag ra ża ją ,  
ze  s t r o n y  księcia B o r d e a u x  n a jm n ie jsz e  j e s t  i b y ł o ,  że jego s t r o n n i c y  są 
czem k o lw iek  c h c e sz ,  ty lk o  nie p o t ę ż n y m i .  K a n c le rz  s t a n u  w ie  d a le j ,  że 
W7 A u s t r y i  s y m p a ty e  z  „n ie u b ła g a n ą  surow ością®  m o ż n a  s t ł u m ić ,  ale że 
w e  F r a ń  cyi tak ich  ś r o d k ó w  u ż y ć  n ie  m o ż n a , i że  w e  F r a n c y i  t y lk o  jes t  
j e d e n  d z ie n n ik  u r z ę d o w y ,  że zaś sam  r z ą d  ta k  n a z w a n y c h  p ó ł u r z ę d o w y c h  
d o  n iczeg o  z m u s ić  nie m o ż e ,  że ti. p. d z ie n n ik  s p o r ó w  ma p o z ó r  p ó łu rz ę -  
dow’ego o r g a n u ,  ale tez ty lk o  p o z o r  i że nie rz a d k o  w w y r a ź n e j  o p o z y e y i  
p r z e c iw  r z ą d o w i  w y s tę p u je .  Z t y c h  w s z y s tk ic h  p o w o d ó w  t rze b a  o w ą  d e ­
p e sz ę  u w a ż a ć  za  p o d ło ż o n ą .

mtiMtuai u  z . u w u m
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  1 4 .  K w ie tn ia .  — Naj.  P a n ,  n a  p rz e d s ta w ie n ie  J P .  k s ię ­
cia n am ies tn ik a  k ró le s tw a  p o lsk ieg o  udzie l ić  r a c z y ł  p an i  Ju l i i  z Z a b ie ł łó w  
h ra b in ie  G r a b o w s k i e j , w d o w ie  po  S t a n i s ła w ie  h ra b i  G r a b o w s k im ,  k o n t r o ­
le rze  g e n e r a ln y m  p r e z y d u j ą c y m  w n a jw y ż s z e j  izbie o b r a c h u n k o w e j ,  c z ło n k u  
r a d y  a d m in is t r a c y jn e j  k r ó l e s t w a ,  tu d z ie ż  cz te rem  ich c ó r k o m :  A n to n in ie ,
M a r y i ,  M i c h a l i n i e  i  i ' e l i c y i ,  h r a b i a n k o m  G r a b o w s k i m ,  p e i i& y c ,  d l a  w d o v V ^

w  ilości ru b l i  sr.  3 6 0 0 ,  dla k ażd e j  z có rek  zaś  p o  r. sr.  9 0 0  ro c zn ie  i do 
ś m i e r c i , - p o m im o  wejśc ia  w  z w ią z k i  m ałżeńsk ie .

U r z ę d n ic y  k-meellary i s e k r e t a r y a t u  s t a n u  k r ó l e s tw a  p o lsk ieg o ,  p o m o c n i ­
c y  s t a r s z y c h  u r z ę d n i k ó w :  T e o d o r  W o ł o w s k i ,  M a r y a n  J e l e ń k o w s k i  i Cho- 
d y ń s k i ,  ( 5 .  M a rc a )  n a jra i ło śc iw ie j  m ia n o w a n i  z o s ta l i :  W o ł o w s k i  r a d c ą  kol- 
l e g i a l n y m , a J e l e ń k o w s k i  i C h o d y ń s k i  r ad cam i  d w o r u .

R o s s  y  a.
P e t e r s b u r g ,  d. 3 1 .  M arca .  — W e d ł u g  im ien n eg o  J.  C. M ości  U kazu ,  

Z apad łego  na  p r z e d s t a w io n e j  p rz e z  ra d ę  p a ń s t w a  op in i i  n a s tę p n ć j  t r e śc i :  
R a d a  p a ń s t w a ,  w p o ł ą c z o n y c h  d e p a r ta m e n ta c h  p r a w  i s p r a w  K ró le s tw a

p o lsk ie g o  i w  o g ó ln em  z e b r a n iu ,  r o z p o z n a w s z y  p rz e d s ta w ie n ie  z a r z ą d z a j ą ­
cego  m in i s t e r s tw e m  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w zg lęd em  in s t r u k c y i  dla h e ro ld y i  
i z g ro m a d z e ń  d e p u t a t ó w ,  o p r z y z n a n iu  i z a tw ie r d z a n iu  t y t u ł ó w  h o n o r o ­
w y c h ,  z a o p in io w a ła :  1)  I n s t r u k c y ą  t a k o w ą ,  z n iek tó rem i  d o d a tk a m i  z m ia ­
n a mi ,  p o d n ie ś ć  do n a jw y ż s z e j  u w ag i .  2 )  O b ję ty c h  tą  i n s t r u k c y ą  p rz e p i -

D i a z  o b j a w i ł  n a j w i ę k s z y  w s t r ę t  n a  t a k  n i k c z e m n ą  u w a g ę ,  i z a s ło n i ł  
t w a r z  r ę k o m a .

—  P o c z e m u  b i le t ?  z o w o l a ł  n a g le  s t ł u m i o n y m  g ło s e m .
—  O t o ,  tu  j e s t  s p i s  p r z y j a c i ó ł  g o t o w y c h  s ię  p o d p i s a ć  n a  l o t e r y j ą ,  

l e c z  ja k  p a n u  w i a d o m o ,  t r z e b a  s ię  p o s p i e s z y ć  i ś c i s łą  z a c h o w a ć  t a j e m n i c ę .

— Z o b a c z y s z  p a n ie  s ę d z i o ,  jak  s ię  w e z m ę  d o  d z i e ł a  i p o w i e s z  roi 
p o t e m  c z y  z n a ł e ś  k i e d y  s k o r s z e g o  c z ł o w i e k a  o d e m n io .

S z ł o  w i ę c  t y l k o  O t o ,  i e h y  n ie  trat-iC c z a s u ,  d l a  t e g o  t eż  l l i e b a w n ie  
u ł o ż y l i  s ię  z  s o b ą .  D z i e c i  o c e n i l i  n a  o ś rn se t  p i a s l r ó w  ( 6 , 0 0 0 z ł . )  l o s y  zaś 
w  l ic z b ie  s t u ,  p o j e d y n c z o ,  u s t a n o w i o n o  n a  p ó ł  i m r y i  ( 6 0  z ł . )  J e d e n  
t y l k o  j e s z c z e  w a r u n e k  z o s t a ł  d o  z a ł a t w i e n i a  t s ę d z i a  b o w i e m  b e z  o g r ó d k i ,  
p r o s t o  z m i e r z a ł  d o  r c l n  i w y m ó w i ł  sob ie ,  d w a d z i e ś c i a  l o s ó w ,  k t ó r e  m u  
t e ż  p r z y z n a n o  z o s t a ł y  z  l e g o  w z g l ę d u ,  ż e  o n  p o n i e k ą d  b y ł  s p ó j n i k ie m  
t e j  s p r a w y ,  —  a n a d t o  i s ę d z ią .  O b o w i ą z a ł  g o  j e d n a k  D iaz  w a r u n k i e m  
n i e  m ie s z a n i a  m u  s ię  j u ż  d o  n i c z e g o  i z u p e ł n e j  o b o j ę t n o ś c i  n a  d a l s z e  je g o  
p o s t ę p o w a n i e :  c o  m u  t a m t e n  u r o c z y ś c i e  p r z y r z e k ł .  S a m  z a ś  o d s z e d ł  
u n o s z ą c  z, d o b ą  ó w  sp is  p r z y j a c i ó ł  i z a p e w n i e n i a  p r z y j a ź n i  s ę d z ie g o .

J u ż  b l i s k o  b y ł a  t r z e c i a  s p o ł u d n i a ,  k i e d y  D ia z  s k o ń c z y ł  r o z p r z e d a ­
n i e  s w o i c h  l o s ó w ,  p r z y r z e k ł s z y  z a s p o k o i ć  p o w s z e c h n ą  c i e k a w o ś ć  w  d n iu  
c ią g n ie n i a  i o t e r y i  n a z a j u t r z  p r z y p a d a j ą c e i n .  N ie  l u b i ą c  a to l i  t r a c ić  na  
s w o i c h  c z y n n o ś c i a c h ,  p o s t a n o w i ł  z a s tą p ić  w  c zę śc i  u b y t e k  s p r a w i o n y  z a ­
t r z y m a n i e m  d w u d z i e s t u  l o s ó w  przez ,  s ę d z i e g o ,  i j a k  p r z y s t o i  na  p r z e z o r ­
n e g o  c z ł o w i e k a ,  p o d w y ż s z y ł  o  j e d e n  p i a s t r  c e n ę  k a ż d e g o  b i l e t u ,  a  z o b a ­
c z y m y  w k r ó t c e ,  j a k  sobie- r e s z t ę  w y n a g t o d z i ł  i n a d t o  z y s k a ł  je s zc ze .

P r z y s z e d ł s z y  d o  k s i ę d z a ,  p o c a ł o w a ł  g o  z  s z a c u n k i e m  w r ę k ę ,  jak  
k a ż d y  d o b r z e  u ł o ż o n y  M e k s y k a n i n  i t ł ó m a c z y l  s ię  z  p o n i e w o l n e g o  o p ó ­
źnienia w z łożen iu  h o łd u  u nóg j eg o .

sów7 poleeic  t r z y m a ć  się i h e ro ld y i  K r ó le s tw a  p o lsk iego .  Na op in ii  tej  na ­
p i s a n o :  J e g o  C -  M o ś ć ,  z ap a d łą  o p in ią  w  o gó lnem  z eb ra n iu  r a d y  p a ń s tw a  
w z g lęd o m  in s t r u k c y i  d la  h e ro ld y i  i z g ro m a d ze ń  d e p u t a t ó w ,  o p r z y z n a w a n iu  
i z a tw ie r d z a n iu  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c h ,  n a jw y ż e j  z a tw ie rd z ić  r a c z y ł  i r o z k a ­
zał w y k o n a ć .  Za  p re ze sa  r a d y  p a ń s tw a  ( p o d p isa n o )  h ra b ia  L e w a s z o w  7 g o  
S ty c z n ia  1 8 4 6 .  P r z y t e m  p r z e d s t a w io n ą  sobie m ia ła  w s p o n iu io n ą  in s t r u k c y ą .  
R z ą d z ą c y  se n a t  ro z k a z a ł :  o w z m ia n k o w a n y m  n a jw y ż s z y m  J e g o  Ces. M ości  
r o z k a z ie ,  z z a łączen iem  kopii  in s t ru k c y i  dla h e ro ld y i  i z g r o m a d z e ń  d e p u ta -  
tS w  o p r z y z n a w a n iu  i z a tw ie r d z a n iu  t y tu ł ó w  h o n o r o w y c h ,  dla w iadom ości  
n a le ż y te g o ,  ko g o  to d o ty c z e ć  b ę d z ie ,  w y k o n a n ia ,  z a w ia d o m ić  od sen a tu  
u k a za m i  pp .  m in i s t r ó w ,  w o j e n n y c h  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r ó w  , w o j e n n y c h  g u ­
b e r n a t o r ó w ,  z a r z ą d z a j ą c y c h  razem  i w y d z ia łe m  c y w i in y m .  g e n e ra ł -g u b e r -  
n a t o r ó w ,  g u b e r n a t o r ó w  c y w i ln y c h  i n a c z e ln ik ó w  m ias t ,  i dać  w iedz ieć  
w ł a d z o m ,  r z ą d o m  g u b e r n ia ln y m  i o b w o d o w y m :  a n a jśw ię tsz em u  r z ą d z ą ­
cem u  s y n o d o w i ,  o raz  w s z y s tk im  rz ą d z ą c e g o  s e n a tu :  p e t e r s b u r s k i m ,  m o s ­
k iew sk im  i w a r sz a w sk im  d e p a r ta m e n to m  i o g ó ln y m  ich z eb ra n iom z a k o m u ­
n ik o w a ć  z a w ia d o m ie n ia :  do  t y m c z a s o w e g o  u r z ę d u  h e ro ld y i  p rzes łać  w ia d o ­
m o ść ,  i w y d r u k o w a ć  w  p i e r w s z y m  oddzie le  w y d a w a n e g o  p r z y  r z ą d z ą c y m  
senacie  z b io ru  u k a z ó w .  — ( P o d p i s a n o :  P e łn ią c y  o b o w ią z k i  p o m o cn ik a  he -  
ro h lm is t r z a  Z a k o w .)

N a j ja śn ie js zy  C esa rz  ra cz y ł  p rz eg ląd a ć  w P e t e r s b u r g u ,  d. I .  S ty c z n ia  
1 8 4 6  r.  — P o d p i s a n o :  se k re ta rz  p a ń s t w a  Bacbtin .

I N S  T  R U K  C Y  A.

D l a  H e r o l d y i ,  Z g r o m a d z e ń  d e p u t a t ó w  s z l a c h e c k i c h  
i w ł a d z ,  n a  k t ó r e  s ą  w ł o ż o n e  t y c h  z g r o m a d z e ń  o b o w i ą z k i ,  

o p r z y z n a w a n i u  i z a t w i e r d z a n i u  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c h .
1 )  P r a w o  d z iedzicznego  u ż y w a n ia  t y tu ł u  h o n o r o w e g o  s ł u ż v :  « )  t e r a ­

ź n ie jszy m  p o to m k o m  d a w n y c h  ru sk ic h  i l i tew sk ich  r o d ó w  k s ią ż ę c y c h :  / , )  
o s o b o m ,  p o c h o d z ą c y m  od p rz o d k ó w 7 w y n ie s io n y c h  w r a z  z ich p o to m s tw e m  
do g o d n o śc i  h o n o r o w e j  p rz ez  c e s a rz ó w  ro s s y j s k ic h ,  lub z a tw ie r d z o n y m  
w tej g o d n o ś c i , n a d an e  p rz ez  m o n a r c h ó w  o bcych .

2 )  Na m o c y  p r a w a ,  o b ję te g o  ar t .  5 3  to m u  IX. Z b .  p r a w  w y d .  1 8 4 6 . .  
o p ró c z  o s ó b ,  k tó re  u d o w o d n i ł y  sw e  p o c h o d ze n ie  o d  p r z o d k ó w , u ż y w a j ą ­
c y ch  w  C e sa r s tw ie  dz iedz iczn ie  ty tu łó w 7 k s i ą ż ą t ,  h r a b ió w  i b a r o n ó w "  n ik o ­
m u  nie m o g ą  b y ć  p r z y z n a n e  t y t u ł y  h o n o r o w e ,  bez r o z p o z n a n ia  w y r a ź n y c h  
na  to  d o w o d ó w .

3 )  Z a  d o w o d y  p r a w  do  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c h  ty c h  w ła śc iw ie  osób ,  
k tó re  s a m e ,  lub  k t ó r y c h  p r z o d k o w ie  n a d an e  mieli t a k o w e  t y t u ł y  p rz ez  o b cy ch  
m o n a r c h ó w  . lvc/. n ie  m a j a  ich  z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  c e s a r z ó w  ro ssy jsk ic h ,
p r z y jm o w a n e  s ą :  a )  D y p lo m a ta  o ry g in a ln e  o b c y ch  m o n a r c h ó w ,  udz ie lone  

k r a j o w c o m , lu b  c u d z o z ie m c o m , p rz e d  u z y s k a n ą  p rz e z  ty ch  o s ta tn ic h  n a tu -  
ra l i z a c y ą  i w e jśc iem  ich  d o  s ł u ż b y  w  R o ss y i .  ( , )  T a k ie ż  d y p lo m a ta  K r ó ­
l ó w  P o lsk ic h  t in n y c h  m o n a rc h ó w 7 , k t ó r z y  w  P o lsc e  p a n o w a l i ,  r ó w n i e  j a k  
i k o n s t y t u c y e  s e j m o w e ,  s t a n o w ią c e  n a d a n ie ,  p r z y z n a n ie  lub  z a tw ie rd z e n ie  
t y t u ł u  h o n o r o w e g o .

U w a g a .  W  g u b e r n ia c h  n a d b a ł ty c k i c h ,  co do  t y t u ł ó w  b a r o n ó w ,  h r a ­
b ió w  i k s i ą ż ą t , z a c h o w u j ą  s ię  n a s tę p n e  p r z e p i s y :

1 )  T y t u ł  b a ro n a  m a ją  p r a w o  nosić  te  ty lk o  d a w n e  familie  sz lacheckie ,  
k tó re  w  czasie  p r z y łą c z e n ia  g u b e rn i i  w s p o m n io n y c h  do  R o s s y i  w n ie s io n e  
j u ż  b y ł y  w  tam eczn e  m ie j s c o w e  m a t r y k u ł y  (ks ięg i  g e n ea lo g iczn e  sz lachec­
kie) ,  a n a s tęp n ie  w  u k a z a c h ,  r e s k r y p t a c h  i in n y c h  a k ta ch  p u b l ic z n y c h  w y ­
m ien ian e  b y ł y  z t y tu ł e m  b a ro n a .  2 )  W s z y s t k im  i n n y m , k t ó r z y  nie nale­
ż ąc  do  d a w n e j  t y c h  g u b e r n i i  s z l a c h ty ,  s a m o w o ln ie  p r z y w ła s z c z y l i  sobie  t y ­
t u ł  b a ro n a  w  p ó ź n ie j s z y m  czasie,  jeże l i  o so b n o  p r a w  sw o ic h  u d o w o d n ić  nie

— N ie  m ó w m y  już  o  te in  m ó j  s y n u :  l a k  d o b r y  r h r z e ś e i a u i n  j a k  ty  
h t ó i y  p o ś w i ę c a  ż y c i e  s w o j e  d la  p o z y s k a u i a  d u s z  B o g u  u i e  m ó g ł b y  t e g o  
z r o b i ć  w  z ł y m  z a m i a r z e  P o w i e d z  mi o  t w o i c h  b rnr icacl i .

—  N ie s t e ty  m ó j  o j c z e !  c n y c h  t o  z b a w i e n i e  m n ie  n a j w i ę c e j  o b c h o d z i
—  W  ięc  lo  są  w s a m e j  r z e c z y  p o g a n ie ?  z a p y l a ł  s ię  k s iąd z .

M ię d z y  n a m i  m ó w i ą c ,  ta k  m ó j  o j c z e ;  s ą d z ę  n a w e t ,  ż e  n ie  m a  j e ­
s z c z e  d w ó c h  t y g o d n i  j a k  o d d a w a l i  c z e ś ć  k r o k o d y l o m  z R i o  t l i ł a

—  J a k t o ,  tak  m ło d z i  i j u ż  tak  p r z e w r o t n i ?
P e d r o  D i a z  w z n i ó s ł s z y  o c z y  k u  n i e b u ,  r z e k i  d o  k s i ę d z a .
—  C z u j e s z  z a p e w n e  m ó j  o j c z e ,  j a k a  na  m n ie  c i ę i y  o d p o w i e d z i a l ­

n o ś ć .  W a ź n e i n i  s p r a w a m i  z n i e w o l o n y ,  o d d a l i ć  s ię  z tą d  m u s z ę  j a k u a j -  
s p i e s z n ie j  i z o s t a w i ć  tu  te  d r o g i e  d z ie c i ;  u io g ęź  r a c h o w a ć  n a  d u c h a  p o -  
b o i n o ś e i  t w o i c h  o w i e c z e k ?  d z ie c i  te  b e d u 'z  s p e w n o ś c i ą  o c h r z r o n e ?

—  H o ,  b o !  r z e c z e  k s i ą d z ,  w id z ą c  z  r a d o ś c i ą  s y n a  s w e g o  w R n g u ) 
o b f i t e g o  w  m y ś l i  j e m u  s a m e m u  w ła ś c iw e .  W  A r i s p i e  d u c h  z n - t y c j : r j 
p ó ł n o c n i  A n g l i c y  z a  c z ę s t o  n as  o d w i e d z a j ą .

—  T e d y  m ó j  o j c z e ,  b a r d z o  b y ł e m  n i e r o s ł r o p n y  r z e k ł  P e d r o  z e  
s k r u c h ą

—  Ja k ż .e lo ,  m ó j  s y n u ?  z a p y t a ł  s ię  k s i ą d z  z m ie s z a n y .
—  F a n  s ę d z ia  r ę c z y ł  mi z a  g o r l i w o ś ć  p o l e c o n y c h  s w o j e j  o p i e c e .
—  S p o d z i e w a m  s i ę ,  że  ci p r z e c i e  n ic  n ie  w in n i !  z a w o ł a ł  p r o b o s z c z ,  

o n  b o w i e m  n ie  lu b i  o d d a w a ć .
—  N ie  m ó j  o j c z e ,  a le  w y z n a j e ,  że  lo  n ie  o d  n i e g o  z a l e ż a ł o ,  że  mi 

s ię  n ie  w ie le  z a d ł u ż y ł .  N a m ó w i ł  o n  m n i e ,  i e h v m  te  d z ie c i  w s t a w i ł  n a  
l o t e r y j ą  z a p e w n i a j ą c ,  ż e  s ię  t y m  s p o s o b e m  u n i k n ie  w ie lk i e g o  z g o r s z e n i a  
z u b i e g a n ia  się  w i ę c e j  d a j ą c y c h  —. g d y ż  k a ż d y  g o ł ó w b y  i n a j w y ż e j  s ię  
z a p ę d z i ć .  N a w e t ,  jeś li  ci m am  p r a w d ę  p o w i e d z i e ć  m ó j  o j c z e  ś c i ą g n ą łe m  
ju ż  w m n ie j s z e j  c z ę śc i  p i e n i ą d z e  za  lo sy .



m ogą , stanowczo zabrania się mienić baronami, pod zagrożeniem przepi­
saną prawem k arą ,  chociażby który z nich w ukazach lub reskryptach na­
zwany był baronem. 3) W  zastosowaniu się do tego, co art, 73 .  Zbiór 
praw o stanach (Tom IX. wyp. 1 8 4 2 .)  przepisano właśnie o dowodach 
szlachectwa w guberniach nadbałtyckich, wszyscy noszący tytuł barona, 
prawo swe na takow y, przy zdarzonej potrzebie, powinni stwierdzać świa­
dectwami: w inflantach i na wyspie Oesel, od miejscowego kollegium land- 
ratskiego, w guberuii es tońskie j, od marszałka gubernialnego, a w kur 
landzkiej,  od komitetu szlacheckiego, które w wydawaniu takowych świa­
dectw lub odmówienia proszącym, powinny postępować na zasadzie prze­
pisów, wyjaśnionych w punkcie 1. i 2. niniejszej uwagi, i świadectwa te 
w  każdym razie uważają sic za dostateczny dla szlachty nadbałtyckiej do­
wód tytułu barona. 4) Co się zaś tycze tytułów książęcych i hrabiow­
skich, tedy ponieważ tytuły te. wypływając z innego źródła, bez akt na 
piśmie lub innych jasnych i stanowczych dowodów nikomu prawnie służyć 
nie mogą, przeto dla zapobieżenia samowolnemu tych tytułów przywłasz­
czeniu , od wszystkich mieszkających w guberniach nadbałtyckich, tak z ta­
mecznej, jako i zagranicznej szlachty, którzy do takowych ty tu łów  rozu­
mieją mieć p raw o ,  wymagane są należyte na to dowody. (Dok nas.)

F r a n c y a 
lJ a r y ż ,  d. 11. Kwietnia. — Urzędownie ogłoszono zamianowanie księ­

cia Joinville na naczelnego dowódzcę floty na morzu śródziemnym. Król 
podpisał je  d 29 .  p. m. Adjutant księcia, kontradmirał Hernoux został 
mianowany generałem majorem. Conteadmirał Querue! odbiera dowództwo 
dywizyi floty, a kapitan Charner dowodzić będzie na admiralskim okręcie 
księcia »So„verain,«

Infant hiszpański Don Enritp te , któremu rząd rokazał udać się za ■>ra- 
mcę, przybył na hiszpańskim brygu -Constitution, z Koronny do St. J Pan 
de Luz niedaleko Bayonne i udał się do wód pyrenejskich.

Przed półtorarokiem wezwał National do subskrypcyjna pałasz honorowy 
dla agmirała Dupetit I houars. Admirał nie mógł go przyjąć z powodu za­
kazu wyższej władzy , a komissya postanowiła pieniądze na ten cel zebrane 
w ilości 2 6 , 0 3 5  fr. przeznaczyć dla wdów i sierót po poległych w bitwie 
na Orahejti i dla rannych tamże żołnierzy. Komissya ogłosiła .teraz, iż 1Q 
rannych tam żołnierzy odebrało po 6 0 0  fr. W d o w y  i dzieci po trzech 
poległych także po 6 0 0  fr., a biedni krewni innych 13  poległych w Ota- 
hejti p0 4 0 0  fr. Reszta składki pozostaje do dyspozycyi reklamujących,

L y o n ,  d. 7. Kwietnia. — Zajścia w St. Etienne zajmują uwagę pow- 
szechną w tej chwili prawie wyłącznie. Władza widzi się zmuszoną; do 
ciągłego aresztowania i do posyłania wojska na miejsce zawichrzeu, ale 
głodna gromada robotników nie da się teroi demonstracyami ustraszyć Ro­
botnicy świętują tysiącami, z przymusu nie podobno użyć w celu zapę- 

z«nia ich do kopalni. Im więcej wyjaśniają się wypadki smutne zaszłe 
w przeszłym tygodniu, tern więcej pokazuje się, że przyrzeczono w istocie 
robotnikom pracującym w kopalni węgli wyższą płacę, a gdy czas nadszedł, 
w którym nędzni proietaryusze ziszczenia przyrzeczenia oczekiwali, zawie­
dziono ich. W szakże przyznaje sam -Mercure segusien,« który uchodzi 
Za dziennik podprefektury St. Etienne, że inżynier dyw izyjny towarzystwa 
“ ‘n Loir.v tako*;e zobowiązania przyjął względem robotników kopalni 

a,'Ti« petit.« * mntną na wszelki przypadek jest rzeczą, że rząd ,  który
przeciw wszelkim koalieyom rzemieślników bije, zezwolił na związek ró'- 
Żnycfe towarzystw kopalni węgielnych, nie dawszy im żadnych przepisów 
wz^glfdem uporządkowania płacy. W jp a d k i  w St. Etienne w yw arły  w res*- 
d e  na ducha tutejszych robotników fabrycznych w p ływ , który zapowiada

^ I I I . ■ ■  I I ■III

— Trzeba jp zwrócić mój sy n u ,  zawołał wielebuy ojciec.
. — T o  też by ło  moim zamiarem, bo  te pieniądze są okupem krwi

® f  Przy jaciela, która mi cięży na sumieniu, lecz jeżeli je oddam, CÓŻ 
0» zostanie? jestem bez sposobu .

*5cig cię n jp opuści.

— H al  gdybym  przynajmniej miał sto p iastrów i bvl pew nvm  zosta
W,j T J b br*Vin •ę liU ,e u ,0>c H liec i’ ,ak «aPr^vkład  w twoich mój ojcze, 
podpisajbytn najchętniej p ra w o m o c n y  akt zrzeczenia sie moich praw do 
nich, jakkolwiek drogo nabęfycb ,

• • M n ! ld ^ 7 'u ! J(!rloba,!iav się B o6l,) fiai9f k r i ,dą duszę 25 piastrów 
wielce p o o r niebiała wielebnemu o jc u ,  zwłaszcza, ze każda z nich w arta
by ła  przeszło sto piastrów, zataił atoli radość « tego p o w o d u  i od p o w ie­
dział, udając, że się namyślał,  '

(Dokończenie nasluju )

Prim aprilis.
iaki m!T i f tl° "  c 0 . w . 6 l a l  w  tym dniu z rana, myślał noc  całą nad figlem, 
u r z e c z v w k w ^ ' . '  {lnia ,w-vPła 'ać. J e s t  dniem u w o d ze ó ,  przedsiębierstw 
dziw zatem *!nia łn , ,s '-Vch, w yprow adzan ia  ludzi w p o l e .  Nie
z n i e d o w  ° kaZ(1-v. sn ,iu .V swój k oncep t ,  a len co nic nie w ysm aży, 
eńltia że i na taL*‘VI? ' P.r Z i°SJ  3 r 7 a ł J ' n w ystępu je  figlem. Rzecz szcze-
gryść ' będzie k i r .m  u  '  j  ' C Slę łowld* 1,u* llulzi w dniu
w k tórym  ani iedne d r f wm,anc; ,!le lo n "c' skwapliwie na bilecik, 
kniach i ! skreslono l i te ry ;  wieluż to szukać będzie na su-

zy, plam albo dziur nie istniejących; a wieluż znow u kur#
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znaczne Zawichrzeim, jeżeli fabrykanci nie uczynią koneessyi, któraby po­
lepszała los Uassy roboczej. Rząd patrzy bez obawy „ a ściągającą sie bu­
rzę ma wojska dostatkiem na zawołanie, a fortyfikacya Lyonu iuż tak 
da eko postąpi o , iz z zimną krwią będzie można śmiałe czoło stawić roz­
ruchowi. Podług doniesień pewnych wynosi liczba osób w skutek wypad 
ko w w St. Etienne zmarłych 9  do dzisiaj, oprócz tego około 14 j e s t r a n  
nych, a 6 z nich śmiertelnie. 1 6 J*st ran*

^  ' 8 z p a ii i a.
M a d r y t ,  d. 2. Kwietnia. -  Nawet Heraldo mówi dzisiaj o nowćm

przesileniu m.msteryalnem i o sprawionćm przez to niepokoju umysłów.
Brom także ministerstwa N a m e z a  przeciw zarzutom, jakoby było despo-
tycznem jak w Paryżu  twierdzą. Ni e ma .  mówi. żadnego powodu do 
takiego oskarżenia. (?) 8 F

Podług dziennika sporów przesilenie miuisteryalne już sję skończyło — 
w»zy,cj ministrowie zostają, wyjąwszy generała Pezuela , W którego miej­
sce Mazarredo będzie ministrem marynarki.

Odebrano w Paryżu wiadomości z M a d r y t u  z 4. Kwietnia. Panowie 
Egami. minister sprawiedliwości,  Pezuela. minister marynarki i Gonzales 
Bravo, poseł w Lizbonie, podali się do dymissyi. P o ’daremnych stara­
niach u/„pełnienia owego gabinetu, generałNarvaez 4. zrana powziął zamiar 
ustąpienia, k ro low u przyzwoliła na jego dymissyą, a panu Isturitzowi 
poleciła skład „owego ministerstwa. Pan Isturitz został mianowany preze­
sem rady . ministrem spraw zagranicznych, generał Armero ministrem ma- 
rynar i. rzy ode bodzie poczty spodziewano się. że pan Mon przyjmie 
znowu porte eu,Ile finansów. .  ,)an , , idal powróci do J  ^

Egana skłonił „ ę  do zatrzymania portefeuille ministerstwa sprawiedliwości.
N i e m c y .

B r u n ś w i k ,  d. 8. K wietnia.— Ponieważ zgromadzone stany nie p rzy­
stały na rozstrzygnienie punktów  spornych, zachodzących pomiędzy nimi 
a izą cm, przez sąd rozjerany zw iązkow y, uwaga w publiczności bardzo 
y a natężona, co rząd przedsięweźmie. Dziś rozstrzygnienie nastąpiło, 
tore je na ze, scisle rzecz biorąc, nie jest żadnem rozstrzygnieniem. Roz- 

porzą zeniem wydanem przez ksiązęcia zgromadzone stany rozpuszczone: 
zosta y t. j. sejm ogłoszony został za skończony'. Tera  sposobem wszystkie 
pytania sporne zawieszone zo«fały,

w  - . A . u  s ł r  y  a
i e t  e n ,  d. 10. Kwietnia. — Nie wiedziano tn o przybyciu do na­

sze, stolicy arcyksiecia Ferdynanda, generał - gubernatora Galicyi. dopiero 
kiedy się udał do cesarza, wieść rozeszła się o jego przybyciu wraz z mnó­
stwem innych pogłosek, których tu niepodobna rozgłaszać. Jeszcze nic 
zupełnie wierzymy pogłosce, jakoby nie miał wrócić arcyksiąźe do Lwowa.

P dowiadujemy się, iż hr. l a u f e  dawniejszy cywilny guberna­
tor Galicyi udaje się ze specyalną missyą do Lwowa. ’ Wicekanclerz hr. 
Lazanski także byw a na konferencyach galicyjskich. -  Journal des debati 
zamieścił wiadomości ze Lwowa o wypadkach galicyjskich, nieprzyjemni* 
przyjęto te wiadomości i podobno dziennik ten zakazanym tu zostanie.
Nasza giełda śp i,  wielcy bankierowie wstrzymują się od spekulacyi, a dro­
bna azioterya jest słaba.

G r a  e t  z ,  d. 29 .  Marca. — Okolice nasze dotknięte by ły  z 2 7 .  na 28- 
mocnera trzęsieniem ziemi, w kierunku od południa zachód ku północ 
wschodowi. Dziewięć dni w przódy ,  to jest 19. Marca, o godzinie 7mej 
zrana, było trzęsienie ziemi w Dalmacyi, około Żary.

Z K a r p a t ,  10 .  Kwietnia. — Publiczne podziękowanie, które Cesarz; 
Austryi chłopom złożył galicyjskim , wielkie tu ,  a najbardziej głębiej w W j -

lliepo trzebny  po mieście odbędzie. \ | e  w •
ileż jest uciechy, ile śmiechu, ile s e r d e c z n e ? w d o t ó S r o n  o b T O ? " *
zwodzenia w P r . m a p r i l i s  p ra k ty k u je  się s m i g u s .  Ś m i g u s  w f ?

v ualez-v. do  d ru g*eS° duia VV i e l k i e j u o c y ,  ale że go i d l iś  uiektó 
rzy ponaw ia ją ,  więc i o nim tu p r o  m e m o r i a  czvn iem y w zm iauke 
zycząc szczerze ,  aby w śród  ty c h  ob lew ów , j e d e n  tv lk o  doszcz sw o je  
zatrzymał upusty .  ’

Nie każdy oszust co czasem oszuka,
Bo przecie prawie wszystko w śniecie zwodzi,
Zgrabnie, dowcipnie, oszukać lo sztuka,
Bo żart uiech nigdy nikomu nie szkodzi. ■—
Lecz żart A p r i l  a niezawszo jest miły,
Często on zwodzi niezgrabnie, niewcześnie,
Wiedzie wypadki, które się liie śniły,
Wiedzie okropnie, przykro i boleśnie.’ —

^ Z*ew*ca co wczoraj wierzyła,
Ze jej uczucia Kochanek uświetnia,
A dzisiaj proszę; dziś się zasmuciła^
Bo cóż to było? Ach P ienr«*eg °  k tc ie fn ia .
Jam Przyjaciela posądził w zapale,
Wątpiłem o tćm co go uszlachetnia,
A dziś inaczej muszę sądzie wcale,
Bo jasno widzę, że to P ie rw szy  K w ietn ia ,
To też Panowie i wy piękne Panie,
Jok przepowiednia niesie nam stuletnia, 
je ś li  Wam złego co się kiedy stanie,
Niechaj to będzie, ot P ierw szeg o  K w ietn ia .
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grzech, uczyniło wrażenie. Przypominają sobie przytćm między inncmi i 
powstanie w roku 4 8 3 1 . ,  które wybuchło w kilku komitatach północnych, 
i podobnie jak w Galicyi obróciło się przeciw dziedzicom i ich urzędnikom 
— W tym kraju panuje rozwiązanie wszystkich dawniejszych stosunków i 
tylko porównanym ten stan być może z francnzkiin za czasów pierwszej re­
w o luc j i ,  z tą różnicą, ze powstałe tu massy mniej mają oświecenia i 
przeświadczenia po litycznego, i dla tego nie wszyscy ku jednemu zdążają 
celowi. Jeszcze ciągle przebiegają zbuntowani chłopi cyrkuły galicyjskie i 
będzie potrzeba nadzwyczajnej siły, by ich przy wieśdź do posłuszeństwa 
i porządku. Bieda powstała w skutek tego powstania rozszerza się na cały 
kraj, a szczególniej w okolicach gó rzystych , które część żywności otrzymy­
w ały  z Galicyi. — Słysząc o żądaniach chłopów galicyjskich' dziwimy się, 
jak ludzie zrodzeni i wychowani w niewroii mogą wynieść się do tak wyso­
kiego stanowiska, tłumaczymy sobie tą uwagę, iż na czele ich stoją ludzie, 
k tó rzy  dawno czychali, na sposobność przeprowadzenia swych zasad. — 
Pierwszem ich żądaniem jest zniesienie zupełne robocizny, oprócz te»o wiele 
innych żądają wolności. Rząd przeto musi połączyć teraz surowość^, łago­
dnością, aby tylko przy wrócić spokojność i porządek. Jak tam /. g o s p o ­
darstw em , siewami wiosennemi stać musi, kiedy nic ma ani ludzi an fb y d ła  
d o  r o b o ty  , a w w i e lu  m ie jscach  nawet ziarna do siewu. (Gaz. wrocł.)

P e s z t ,  d. 9. Kwietnia. -  Kiedy Franciszek Deak, podziwiany i czczo­
ny przez wszystkich mąż umiarkowanej opozycyi, napisał swój słynny list 
h t.  Groter do opozycyi i w nim chwalił systemat administratorów przez 
rząd nowo zorganizowany, a ganił wybryki towarzystwa zasklepionych 
•" przesądach przeszłości,  w ówczas stronnictwo rządowe nie mogło dosyć 
go nachwalić i stawiać za wzór opozycy i. Ten sam Franciszek Dćak napi­
sał teraz o twarty  list do komitatów, w którym napomina j e ,  aby sie miały 
na największej ostrożności, «przed absolutnemi dążnościami rządu.o Te 
słowa przez Deaka z największą boleścią wypowiedziane uważa opozveva 
za słowa wyroczni i tłumaczy je dalej przy teraźniejszych wypadkach ’ Nie 
potrzeba bystrego wzroku, by dojrzeć we wszystkich rozporządzeniach rządu 
p ew ne usiłowania t zamiary. Rząd zamierza przez swój systemat zrównania, 
zniwelowania wszystkiego w obec absolutyzmu, znieść życie konstytucyjne 
w  W ęgrzech i pozostawić czcze formy kons ty tuc j i ,  jako resztki wyżebrane.

ak głęboki smutek nie tylko opozycyi lecz nawet wszystkiej niemal szla- 
ehty węgierskiej, ma zaiste nie tak w rozporządzeniach rządu, lecz w okro­
pnych wypadkach galicyjskich swój początek, k t ó r e  s ą  a z n a d t o  w y- 
s t a r c z a j ą c e m i  do  p r z e k o n a n i a  s z l a c h t y  w e g S e r  s k i e j  o s wć  j 
S ł a b o ś c i  w o b e c  p o t ę g i  r z ą d u a u s t r  y  a c k i e g o. Opozycya stara się
podobne Oskai*Zeikia wy wodzić przeciw r z łj ił o w » w Galiny* , j-łUles rtied- >
słyszeliśmy w izbie deputowanych we Fraucyi i w dziennikach południo­
wych Niemiec powtarzane. O pozycya wywodzi zmartwienie swe głębokie 
z tego jedynie oskarżenia, lecz zmartwienie to z innego głębszego wypływa 
źródła. Nie ulega wątpliwości, ze bezpośrednio jedynie wytłumaczyć się 
daje działanie chłopów galicyjskich przeciw szlachcic z ucisku ich odwjecz- 
n e g o , któren teraz poczuli dopiero z przeświadczeniem się o odwiecznej 
względem siebie niesprawiedliwości,  lecz. ucisk ten daleko jest dotkliwszy 
we Y\ ęgrzech aniżeli w Galicyi. Jak głęboko zakorzeniła sie nienawiść 
chłopa węgierskiego przeciw szlachcie i jak okrutną jest w swoich wybu- 
chach, pokazuje sic z powstania chłopów przeciw szlachcie we Węgrzech

w roku 1 8 3 0 .  Szlachta w urzędach zostająca, która należy do rządo­
wego stronnictwa, przesadza się w swej poddaności ku rządowi, nawet 
pisma nadchodzące w języku niemieckim, dawniej bezrozpieczetrwania odse- 

’ ,i/is' Pr^vjm"ją i z głęboką uwagą czytają. Tymczasem przeciwnie 
opozycya namyśla s.ę „ad wielkiemi planami i nie można zaprzeczyć, ze 
W ęgry przystępują spiesznym krokiem do radykalnego rozwoju politycznego, 
t o  dziesiątki lat rozpraw , narad, żwawych walk nie mogło dokonać, to 
'V ciągu jednego roku przyjdzie z pewnością do skutku. Rząd austriacki 
w W ęgrzech jeszcze nigdy nie „dał do swej pomocy tyle siły materialnej 
i moralnej (w mieszczanach . chłopach), co teraz, a jeżeli szlachta na nad­
chodzącym sejmie opierać s.ę będzie królewskim propozycjom  wzMedein 
rozszerzenia prawa głosowania dla miast, względem ograniczenia w ybry ­
ków przy wyborach i polepszenia bytu chłopów, n a t e n c z a s  r z ą d  s a m 
z w ł a s n e g o  n a t c h n i e n i a  i p r a w a  p r z e p r o w a d z i  r e f o r m y  i u l e ­
p s z e n i a ,  k t ó r y c h  s i ę  c a ł y  n a r ó d  d o ma g a .  W  takiem położeniu 
rzeczy przykrćm dla szlachty, ma zamiar p a r t ia  liberalna uprzedzić rzad 
• zadać zniesienia przywilejów i rozszerzenia praw konstytucyjnych w ta- 
kich rozmiarach, na jakie rząd długo jeszcze nie przystanie. Prz.ezto ma 
zamiar stronnictwo liberalne zyskać sympatye narodu na nowo i użyć ich 
do pomocy przeciw rządowi, f  zas okaże, kto kogo uprzedzi.

K o r e s p o n d e n c j a  z k s i ę ż y c e m .  -  Astronomowie miewają cza«a- 
mi osobliwsze pomysły. I tak np. G r u i t h u i s e u ,  dyrektor obserwatoryum 
Mnichoivskiego, radzi siać różne figury, kwadratowe, okrągłe, trójkątne i 
J.Vm podobne z buraków, lecz niesłychanie wielkie, to jest przynajmnićj mi­
lowej rozległości, aby j e ,  gdy się liściem okry ją ,  z księżyca za pomocą 
dobrych teleskopów rozeznać można. Obaczywszy na ziemi naszej geome­
tryczne figury, poznają mieszkańcy księżycowi, ( mniema G ruithuisen) iż 
ziemia rozumnemi stworzeniami jest zaludniona. Natenczas zechcą uczeni 
••a księżycu odpowiedzieć naszym astronom podobnemiż figurami, okazując 
nam przeto, że i oni matematykę umieją. Następnie wyrysujemy im na 
polu figury naszych źw ie iząt ,  jako to : koni ,  krowy owiec, rozumie się 
zawsze tym samym sposobem i w milowym rozmiarze, a oni podadzą nam 
w odpowiedź rysunki swoich zwierząt. W  ten sposób otrzymają mieszkań­
cy księżycowi z czasem h is to rię  naturalną ziemi, a my historyę naturalną 
księżyca. Nakoniec powstanie ztąd mowa hieroglifów, jak to u wszystkich 
••a wpół ucywilizowanych ludów widzimy , a w reszcie zamienią -ie ’te hie-
engf.Cy- W jv '.vO r u m i . n » r .  W  kró to^  r o z p r z y  się  ta k o m u n ik a c y ja  p i ­
semna także na dalsze planety. .Rodczaś gdy my tak z mieszkańcami księ­
ży co wetui coraz wyraźniej rozmawiać będziemy, dojdą nasze teleskopy do 
większej jeszcze doskonałości, iż wreszcie podobnież i z mieszkańcami pla­
nety U  enery lub Marsa w rozmowę wejdziem. Naostatek opasze jeden wę­
zeł porozumienia się mieszkańców wszystkich 11 planet, i wszystkie dostą­
pią przeto wyższego stopnia umysłowego rozwoju.

■' G(l/  Jaka mimia Panienka umrze, mówią : przybyło anioła w niebie. 
Dla czegóż nie mówią tego, gdy jaka stara panna umrze?

Bilardzista opowiadał, iż dzis zrobił 2 0  partyi. *Mój Boże! we- 
stchnęła przy icm naiwna panienka, a ja  do jednej przyjść nie mogę.*

Ojciec mój A u g u s t N e h r  i n g ,  dnia 16. 
| Kwietnia r. b. w S ł o n i  o w i e  przy Rogo­

źnie skończył dni doczesności; o ezćni fa­
milią i wszystkich którzy łączą wspomnie­
nie , uwiadamiam.

Exportacya odbędzie się dnia 20 .  b. m.
E u g c  u i.

Do księgami podpisanych  nadeszło między 
inncmi nowościami z W a r s z a w y :

R a m o t y  i K a m o l k i  I i I c r a c k i o p rz e z  \  n 
W . . .  chirurga filoz. T o u r  III. i IV. 2? 'l al 

Zarazem  polecam y Szan. Publiczności now o  
założoną c z y t e l n i ą  f r a n e n z k ą .  zawierającą 
najnow sze  dzieła bellctrysl vczne. K atalog w y ­
da je  się gratis. . *

S e h  i n n e r  8c Ił r e d  u II;
"h™  ' '  ilhelinowska, Hólcl de  Dresde.

S P R Z E D  \ i  K O N I E C Z  V N  ~  
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

W y d z ia łu  I 
D o b ra  ziemskie w powiecie K robsk im  p o ło ­

żone, rodzeńs tw u  P,o j „ 0 vvsk j ,.,, dz iedz iczne :
1) C  h w a ł k o iv o w raz z w i o I k i m W  ł o s  t o- 

w e i n ,  przez D y r e k c j ą  Zieinstwa oszacówa 
ne na 63,158 Tal. Ki sgr. I fen :

2 )  M a ł y  W  ł o s i ó w ,  sądow nie  oszacowane 
na ?0,272 Tal. 10 sgr. 9 fen.,

mają by ć celem uczynienia działów w drodze  
koniecznej suhhaslncyi sprzedane. Termin licy­
tacy jny  został na d z i e ń  18.  C z e r w c a  18 16 
zrana o godzinie lOlej przed Ur. de Rege A « . s  
sorem Sądu  Nadziemiańskiego w naszćó sali in- 
s t rukey jne j  w yznaczonym

W a ru n k i  kupna ,  faxa t wy k a z  hipoteczny 
w Rcgisl rat lirze naszej przejrzano być  mogą 

Poznań ,  dnia 8. G rudn ia  1815.
K r ó l .  S ą d  N a d - Z i e m i a ń s k i .  1. W y d z ia łu .

Technik, znający dwa język i,  polski i n ie ­
miecki, k tóry  się doskonalił w fizyce,  chemii i 
technologii na im iwerzylerie  B e r l i ń s k i m ,  i

w szkole technicznej M o n a c h i j s k i e j ,  w y u cz y ł  
się gorzclniclwa w dw óch  zakładach B e r l i ń -  
s k i c h ,  p iw ow ars lw a zaś w najlepszych fab ry ­
kach okolicy  B e r l i ń s k i e / ,  W i e d e ń s k i e j ,  
w B a w a r y i  i C z e c h a c h ,  poznał Czeskie chn- 
dow anie chm ielu , tudzież n iektóre inne fab ry ­
k a c j e  do  zaw odu j e g o  należące, jako to : oclu, 
worlek, miodu ilp-, 11 )"* 0f* dwóch lat za gra­
nica p rak ty k u je ,  go lów  przyjąć obow iązki dla 
siebie odpow iedn ie ,  od S(. J a n a r. Bliższej 
w iadomości o cdiii karbach z.isiijgn^c ino-
zna w handlu Bana L i s z k o w s k i e g o  na starym 
rynku  pod Nr. 48., gdzie są z łożone  wszelkie
jogo świadectwo.

'V  niedzielą dnia 19. Kwietnia 1846. r 
bi;dą mieli karanie

/irsei/ jtn /udniem . Pn

W  kościele katedralnym 
W; kośc. fani. S. U nrvi 
W 1 % W ojrirrha

Dnia 2). Kwietnia . . . 
W  kościele S. Marcina 
Franciszk. (gmina nieni -halni ) 
W  kościele (lawn. \ \ ,
'V  kość, fc iostr  miłosierdzia . 
W  kośc. cwaniel.  s  K rz i  ż.11 . 
W  kośc. cwanie! j>i0 jra 
W  kośc ie le  ga rn izonow ym

Dnia 18 Kwietnia . . ,

X Pn. P luszczcw ski .
- -Man, Amman.
• .Man. P ro k o p .
- Kom. Piątkowski
- Dziek. Kam ieński  
. P r .  G randkę .

Pr. Tomaszewski.  
Kleryk Błaszkiewicz  
Superintend. Fischer  
Kaud. Borke.
Kazn, dyn, Simon.

W  ciągu lyjfodnia od d. 10. 
do Ili. Kwietnia.

urodź, się
_C i ^  
2 ŁI-3 *

um arło

- i ?  U l  
■ Łs l t f e

ś lnh
rtziąlo

par

-N. Mans Amman.
X. Prób, Urbanów ic*. 
Prof, Prusinowski.

- f a m i l ia l  W ick .
- Pr. G randkę.
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